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In s e r c y a  w  pó ł l to lunm ie ,  
d ru k ie m  ga r in o n f ,  7  c e n 
tów  od w i e r s z a .  — R e k la -  
m acye  sa  w o ln e  od o p ła ty  
p o cz to w e j .

Cześć urzędowa.
p ° i  ożono po lej stronie Prutu gminy Percrńir . UJatijoinrc i 

''jfrJnesc w obwodzie ko łom ; ; skini obowiazały sic po wieczne czasy 
‘fia założenia spóincj szk parafialnej ,  isi niejacy już budynek 
izkolny z pomi(*izkaii]ein i: nieżycie!a u trzymywać zawsze w dobrym 
Manie, sprawiać porządki  zkolne, czuwać nad czystością szkoły, 
dostarczać na opał szkoły lucznic 4 niższo-austr .  sagów drzewa, 
z czego na gminę Pereróy, przypadają 2, a na obie inne gminy po 
ł sągu. przystawiać bezp-1..Lnie drzewo, które zakupywać iiedzie 
nauczyciel na opał poniiosjr.gania swego w obrębie jednej  mili, a na- 
I'Oniee płacić każtloczcsnenni nauczycielowi rocznie 100 zł. w. a., 
z czego na gminę Pereców przypada 50 zł., a na obie inne gminy 
1*° 25 zł. w. a. J i nadać mu prócz tego grunt: objętości przyna j
mniej 3 k części morga.

Na polepszenie lej dolacyi zapewnił gr. kat:, pleban miejscowy, 
ks. Mikołaj Moroziewicz na czas swego teraźniejszego urzędowania 
kapłańskiego roczny dodatek w kwocie 4 zł. w. a., a dzierżawca 
"'si Janie Wieselberg  na czas swego zamieszkania w Pererowie. Ma- 
Djowcaeh lub Załuezu po tej stronie Prutu również po 4 zł. w. a. 
rzcznie.

Okazaną lemi ofiarami troskliwość o poparcie oświaty miedzy 
ludem wiejskim, podaje c. k. Namiestnictwo z wyrazem uznania do 
"ladomości  powszedniej .

( Yj u r zęd o w e j  cię&ci G a ze ty  ?eiede.ńskiej.J  
Jego c. k. Apostolska Mość raczył  nąjwyższem postanowie

niem z 51. maja r. b. nadać najłaskawiej woźnemu wyższego sądu 
krajowego w Krakowie. J a k u b o w i  filer!;, w uznaniu jego wielo
letniej wiernej i gorliwej służby,'  s rebrny krzyż zasługi z koroną.

i n e i i r z ę t t o w a .
L w ó w .  1 1 .  c z e r w c a .

Najjaśniejszy Pan Pailt;. ższem postanowieniem z dnia 3. b. itr 
zatwierdzić raczył  prawo o szarwarkacb drogowych p rz e #  sejm 
foralbergski  zawetowane.  Najwyższa sankeya odmówioną zaś zo
stała uchwale sejmu tyrolskiejo,  przyznającej miastu Insbrukowi 
prawo poboru laxy od kart pobytu dla obcych i opłaty od prze
jeżdżających,  równie jak i opłaty od małżeństw. Powodem odmowy 
była uwaga, iż łA-\v podobne gminie Insbruckskięj  przyznane i innym 
gminom nie mogłyby być odmówione, takie zaś taxv sprzeciwiają 
si“ powszedniemu dobru, ścieśniając wolny obrót  osób w kraju, 
śluby zaś małżeńskie nie mogą być przedmiotem racyonalucgo po
datkowania.

W  obce. energicznych środków rządu pruskiego w sTłumieniu 
wszelkiej opozycyi przeciwko rozporządzeniu z dnia 1. b. m. wol 
ność druku ścieśniającego, słowa przez królewicza następcę tronu 
va Gdańsku wyrzeczone , zwróciły powszechną na siebie uwagą. 
Królewicz wyraźnie oświadczył, iż nic należał-do osób rozporzą
dzenie to doradzających, i zdaje się. iż nie przyjmuje na siebie 
żadnej solidarności z obecnym systemem rządu prtiskiego.

Wedłu g  depeszy z Paryża z dn. 8. czerwca, Im  F ra n c e  do
wiaduje się, że 4 okrę /a  liniowe, 3 statki przewozowe i 2 fregaty 
otrzymały rozkaz powieść do Mexyku wojsko i amunifcJV|

Telegramy przed dwoma dniami rozesłane,  donosiły, iz j enera ł  
Forey  zmuszony był do odstąpienia od oblężenia Puchli i zawiesze
nia swych operaeyi do nadejścia nowych posiłków. Dziś M onitor  
paryzki  w urzędowej części zamieścił wiadomości z pod Puebli, 
siekające po dzień 27. kwietnia, które telegramom powyższym zu
pełnie zaprzeczają.  M onitor  zapewnia, iż oblężenie Puebli postę
puje bez przerwy, że sLIn zdrowia wojsk fraticuzkicli j es t  wyborny. 
Inne dzienniki paryzki" podają szczegółowe wiadomości z Yeracruz 
przez  Anglie nadesłane, które w właściwej rubryce zamieszczamy. 
Pomimo- tych doniesień zdaje się, iż położenie Francuzów w Me- 
xyku nader jes t  krytyczne a nawet  niebezpieczne, z powodu upa
łów. które wnet nasłaną, upałów- zabójczych, dla ludzi z klimatem 
mexykauskim nie oswojonych. Mexykanie stawiają dzielny opór i 
zadali stanowczo kłam twierdzeniom dzienników, a nawet i mini
strom irancuzkim, jakoby lud inexykafiski jęcza ł  pod nieznośnym 
despotyzmem, Francuzów jako wybawców przyjmować mieli, krom 
nielicznej garstki ,  k tóra  się pod przywództwem Markiza, z okru
cieństw swych od dawna osławionego, z Francuzami złączyła,  lu
dność cała stoi po stronie rządu, i najmniejszej dla wojska irancu- 
zkiego sympatyi nie okazuje.

Przed  niejakim czasem były konzul jeneraluy Irancuzki w Me
ksyku, Monluepwy stąpił w dziennikach Jraiicuzkich przeciwko wy
prawie meksykańskiej ,  wystawiając prawdziwy staw rzeczy w Me
ksyku.  Rząd cesarski  upat rzył  w artykułach jego nadużycie u rzę 

dowego stanowiska i wytoczył  mu proces przed sądem policyi po
prawczej  w Paryżu.  Sad po wysłuchaniu obrony p. Monhie zu
pełnie go od winy uwolnił. P. Monlone nie taił sic z przychylno
ścią swa dla Mexyku. w którym to kraju 22 lat przepędził, dowiódł 
jednak, iż to, co powiedział,  szczerą było prawdą, i jedynie dążyło 
do przekonania rządu lYancuzkicgo o prawdziwym sianie rzeczy.

Z L o n d y n u pod dn. !), czerwca nadeszła depesza telegra
ficzna następującej osnowy: Na wczorajszym posiedzeniu izby wyż
szej Earl  Russell oświadczył,  że aiigielsko-IYanciiskie, Rosyi uczynić 
się mające, a na t raktacie wiedeńskiem oparte pokojowe propozycye 
względom Polski, nadeszły wr sobotę do Wiednia. Hrabia Recliberg 
zasiagnie jutro zdania Cesarza.  Lord RedcliiTe przemawia za Polską 
niepodległą. Earl Grey oświadcza się za n ic in tcrwcncya: lordowie 
EllenborougiT i Brougham sa za konslytucyą Polski pod rosyjskim 
książecicm krwi.

W  izbic niższej iJonnessy zapowiadał projekt: do adresu wzglę
dem Polski niepodległej,  ponieważ Rosya złamała traktatu.

7j B e r n y pod dii. 8. czerwca w nocy nadeszła depesza te
legraficzna. że poselstwo szwajcarskie dn. 11. kwietnia przybyło 
do Nnugosaki. Rząd japoński  okazuje się golowym zawrzeć t rak ta t  
li a ud Iowy z Szwajenryn.

Sprawa następstwa Ironu greckiego zbliżyła się ku ostatecz
nemu załatwieniu. Vv dniu (i. b. m. baron Gros,  poseł Traucuzki, 
baron Brunów, poseł rosyjski.  i p. Rille. poseł duński, podpisali 
w Londynie protokół  przyjęcia tronu greckiego przez księcia Wi l
helma duńskiego. Lord Russel obecny był przy podpisie tego do
kumentu ze strony. Anglii jako minister spraw zewnętrznych. Dłu
gie wahanie się księcia Wilhelma i dworu duńskiego pochodziło 
głównie z potrzeby poprzedniego uregulowania kwestyi finansowej 
co do listy cywilnej,  przyszłego Monarchy greckiego.  Oprócz lisly 
cywilnej przez zgromadzenie n ar od ow a  greckie w wysokości j e 
dnego miliona drachm ustanowionej, przyznano księciu Wilhelmowi 
osobistą dożywotnią dolacyę 12.000 funt. szlr .  na tej d rodze ,  iż 
każde z trzech mocarstw opiekuńczych ustąpiło na rzecz jego po 
4000 funt. sztr.  z procentów od pożyczki greckiej przypadających.

Z teat ru wojny w Królestwie Boiskiem donosi gazeta bydgo
ska, iż oddział powstańców' pod dowództwem Taczanowskiego wr dniu 
31. maja przez wojsko rosyjskie pod Brudzewem był atakowany. 
Walka,  której szczegóły nie są wiadome, miała być nader krwawa, 
i przy znacznej stracie w zabitych i rannych z obu stron skończyć 
się miała zupełnoin rozbiciem oddziału Taczanowskiego.  Wielu po
wstańców schronić się miało na terytoryum pruskie, a miedzy in- 
nenii sam Taczanowski,  który w Poznaniu dopiero się dowiedział,  
iż ścigany jegt listami gończcjji ,  i dlatego wnet się ztamląd usunął.

Ę za s  potwierdzając wiadomość o rozbiciu oddziału Konono- 
wie.za i rozstrzelaniu go w Płocku, twierdzi  zarazSm, iż wiado
mości z Litwy, a mianowicie z Polesia litewskiego i z powiatu Ko- 
hryńskiego mają być dla powstańców' bardzo pomyślne. Wszakże  
mówiąc w ogóle o walkach, które w dniu 28., 29. i 30. maja sto
czonej być miały, nie wchodzi w hl iżsle szczegóły, nie wymienia 
nawet miejsca, gdzie walki stoczone były, Pewną tylko jest  wiado
mość o rozbiciu oddziału Koziełły pod ATJadykami. który sam zginał 
przebijając się przez wojsko rosyjskie. Z prowineyi zabranych,H 
z Wołynia,  Podola i l krainy nie mamy żadnych bliższych donie
sień. Wieści  o zaburzeniach w głębi  Rosyi za Dnieprem, nad Do
nem i Wołgą  są albo zupełnie zmyślone, albo też tak nie jasne i 
nic pewne, iż na żadną uwagę zasługiwać nie mogą. Jedna tylko 
wiadomość o zaprowadzeniu s t raży bezpieczeństwa w Moskwie samej, 
jaką telegram dzisiejszy właśnie donosi, mogłaby być ozmikicm 
pewnej obawy niepokoi w dawnej stolicy rcsyjsl

Monarchia Anstryacka
%%'£?<!«> i i ,  9. czerwca. ( N o w in y  dw ora .  —  P o g rzeb  A r -  

cyks ięc ia  M um ym il iu n a  d ’E rle .  —  W ia d o m o ś c i  b ie żące .)  Najjaś, 
Pan udzielał  wczoraj przed południem prze:, kilka godzin posłucha
nia i p rzyjmował  między innymi areypodknmorzego księcia W in 
centego A u cra p eryu  i ministrów. W  sobotę zajmie Jego Mość Ce
sarz pomieszkanie letnie wr Laxenburgu; Jej Mość Cesarzowa udaje 
się do Possenholen,  a Cesarzewicz R u d o l f  i Areyksiężniczka 67-  
3e/a przeniosą się do Reichenau.

Prezydent  ministrów Arcyksiaże R a in e r  zajął  w soboto po
mieszkanie letnie w Weilburgu.

W Ebenzwcier  odbył się fi. b. m. pogrzeb Jego królewicz.  
Mości Arcyksięcia M a xym iH u n a  d 'Ente.  Aktowi żałobnemu towa
rzyszyli Areyksiażeta K a r o t  L u d w ik .  Wilhelm  i K a r o t  F erdynand .  
książę i księżna M od cny  i hrabia Chambord  z małżonką. Kondukt  
postępował  do odległego o ćwierć mili od Ebenzwcier  kościoła pa
rafialnego w  Altnninster, gdzie celebrował mszę świętą ks. biskup 
Z Lincu, poczem udał  się kondukt  ua cmentarz parafialny, gdzie
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złożono zwłoki  ś. p. Arcyksięcia podług ostatniego rozporządzenia 
jego w grobowcu,  na którym ma być położony tylko prosty kamień 
z krzyżem. Niezliczony t łum ludu zebra ł  się na tę ceremonie.

Siedmiogrodzki kanclerz nadworny,  hrabia N a d a s d j /. powrócił  
wczoraj  z Pesztu.  —• Turecki  poseł,  książę K aU im achi.  wyjechał 
w podróż za urlopem.

Francy a.
P a r y ż ,  7. czerwca.  (D o n ie s ie n ia  z  M e x y k u .  —  R ó żn e  

w ia d o m o ś c i . )  M onitor  zamieścił  na czele dzisiejszego buletynu 
następujące doniesienia:  Odebrane przez Anglie wiadomości z pod 
Puebli idące do dnia 27. kwietnia.  Oblężenie postępowało silnie. 
Stan zdrowia wyborny.

Wiadomość ta byłaby zaprzeczaniem telegramów donoszące 
przed kilkoma dniami, iż j enera ł  Forey zmuszony był  do odstąpie
nia od oblężenia Puebli. L a  F ra n ce  zamieściła wiadomości jakie 
parowiec ,,Eilai“, który d. 10. maja z Yeracruz odpłynął,  dnia 21. 
maja do Nowego Vorku przywiózł .  Według  tych wiadomości Fr an 
cuzi pod dniem 2. maja zdobyli szturmem kwadral  domów przez 
1800 Mexykanów broniony, Mexykanów przy tern do niewoli wzię
tych oddano do szeregów jenera ła  Markeze. Jenera ł  Griega do
wodzący w Puebli ma tylko mieć na jeden miesiąc żywności.

Poselstwo brazylijskie w Londynie przybyło do Paryża  i ba
wić będzie we Francyi aż do rozpędzenia sporu między Brazylią 
a Anglią przez  Króla belgijskiego.

L a  F ra n ce  zamieściła nader ważną wiadomość z Ameryki,  
iż j enerał  unii Banks, dowodzący w Nowym Orleanie, zdobył  prze
szło 2 miliony worów bawełny, które niebawem do Europy prze
słane być mają. Do wiadomości lej la F rance  dodaje, iż w labry- 
kaeh angielskich robią przygotowania do rozpoczęcia robót  wyrobów 
bawełnianych.

Rząd francuzki ustępując naleganiom rządu piemonckiego ze
zwolił na mieszane osadzenie granicy rzymskiej przez wojska iran- 
cuzkie i włoskie, dla zapobieżenia mniemanemu przejściu bandytów 
na terytoryum neapolilańskie. Szczegóły odnoszące się do wspól
nego osadzenia granicy rzymskiej ,  ustanowione będą przez komisyę 
z jenera łów francuskich i piemonckich złożoną, która nie w Paryżu 
lecz w Turyuie zebrać się ma.

W  odpowiedzi na list p. Roulanda, ministra spraw kościelnych, 
naganiający pismo przez siedmiu biskupów i arcybiskupów 1'rancu- 
zkieh w przedmiocie wyborów w dziennikach ogłoszone, arcybiskup 
z Tours  zamieścił  leraz w dziennikach list do tegoż ministra adre
sowany, w którym wykazuje,  iż ostrzeżenie,  jakie minister bisku
pom udzielił, j es t  bez przykładu w dziejach Francyi,  biskupi bowiem 
jedynie od Papieża i od soborów uwagi względem swego postępo
wania przyjmować mogą, a rada stanu jedyną jesl  władzą pod wzglę
dem cywilnym orzec mogącą , czyli biskup zakres swej władzy 
przekroczył .  W  sporze tym najżarliwsi nieprzyjaciele duchowień
s twa  zachowują sie neutralnie,  nie mogąc pochwalić postępowania 
ministra.

Belgia.
f S r u x e I a ,  fi. czerwca.  ( P o je d y n e k  W ie lopo lsk iego .)  Inde-  

p endance  belge donosi, że pojedynek hrabiego Zygmunta Wielo
polskiego z lirab. Xawerym Branickim. zakończył  sie bez rozlewu 
krwi.  Obadwaj przeciwnicy przybyli dn. 4. b. m. o godzinie 5tej 
z rana  w okolicę Spaa, a więc nie do Szwajearyi ,  świadkami hrab. 
Wielopolskiego byli pp. Felix I lalpert  i Adolf Nicmojewski. świadkami 
zaś hr. Branickiego hr.  Commingcs i pułkownik Kamieński ; pierwsi  
przybyli  z Warszawy, drudzy zaś z Paryża.  Rozstawiono przeci
wników w odległości 25 kr ok ów ;  padł jeden s trzał  bezskutecznie,  
poczem ukaza ł się komisarz policyi Hen net i obydwu przeciwników 
wraz z świadkami przy aresztował.

Włochy.
T u r y n ,  3. czerwca.  ( R ó ż n e  w ia d o m o ś c i . )  Na wczoraj-  

szem posiedzeniu izby deputowanych interpelowano ministeryum 
względem kroków uczynionych w celu wstawienia sie u rządu r o 
syjskiego za Włochami w niewolę wziąlemi. Ministeryum oświad
czyło, iż uczyni co tylko będzie można i spodziewa się, że Rosya 
wstawienie sie rządu włoskiego uwzględni.

‘  ‘  O  < .  i  .

Tiirr,  którym jak  wiadomo w ostatnim czasie kręc i ł  się po 
Księs twach naddunajskich. wrócić ma niebawem do Turynu.

W  neapolitańskiem rząd  wyznaczył  nagrodę 1000 lirów za 
ujęcie jednego z hersz tów bandytów a 500 lirów za ujęee p ro 
stego bandyty.  Niemoralne to rozporządzenie sprowadzi ło już liczne 
denuncyacye,  które sie prawic zawsze fałszywemi okazały. Pomimo 
tego rozporządzenie powyższe dotąd nic zostało cofnięte.

Niemcy.
( Z b ie g o w is k o  w  P o z n a n iu . )  P o z n a ń s k o  g aze ta  z d. 2. 

czerwca  donosi, iż dnia 1, czerwca wieczorem około godziny jed e
nastej mnóstwo robotników' zebrało się na moście poznańskiem i 
odśpiewali polskie pieśni rewolucyjne, w skutek czego wielkie po
wstało zbiegowisko.  Nadeszła wnet  policya lecz nie udało sie jej 
rozpędzić zbiegowisko,  śpiewacy bowiem stanowczo się opierali. 
Jeden z polieyantów użył  nawet pałasza, co jednak  nic byłoby się

na nic przydało,  gdyby nie kilku podoficerów i patrol  wojskowy 
zarekwirowany polieyantom nie przyniósł  był  pomocy i nie ułatwił 
im aresztowanie przywódców zbiegowiska.

Bania.
( S p r a w a  h o ls z ty ń s k a . )  Z Kiel donoszą do J e n .  K or . .  że 

rząd kopenhagski  p rzy swojem nieporozumieniu z związkiem nie' 
mieekiem. które sam rozżarzy ł  zdaje się czuć lak bezpiecznym, że 
w' niczem najmniejszych nie robi przygotowań, do stawienia oporu 
w razie gdyby wojska związkowe miały obsadzie IIolszlvn. Czyż 
należałoby przypisać to powolności rządu duńskiego ku związkowi 
niemieckiemu? Dwunasto letnie doświadczenie okazało,  że tak nie 
jest.  Stronnictwo Danii aż po Eiderę,  ma mieć zamiar w najgor
szym razie Holsztyn odstąpić Prusom za znacznem wynagrodzeniem 
pieniężnym, bo państwo Duńskie, na teraz bardzo1* zadłużone, po
trzebuje pieniędzy, j ednakowoż wiadomość la jest tylko pogłoską 
niemąjącą żadnej podstawy.

Księstwa Naddunajskie.
( W ia d o m o ś c i  po toczne .)  Ti Belgradu piszą do J e n .  kor. 

Nasza księżna przebywa ciągle w Londynie,  ale ma wkrótce po
wrócić.  Rozprawa w parlamencie angielskim nad Serbia wznieciła 
tu  wielkie zdziwienie,  chociaż wszyscy są przekonani,  że tylko silna 
zmiana stosunków na wschodzie,  mogłaby zmienić politykę angiel
ską. Odkąd o ruchach tureckich na naszej granicy co raz więcej 
słychać, ćwiczenia i uzbrojenie milicyi narodowej odbywa się z po
rt w oj o n ą gorliwości ą.

Celem zaprowadzenia porządnego systemu podatkowego, zacznie 
się w Serbii  temi dniami spis majątku narodowego. Przed kilku 
miesiącami adwokaci  nasi prosili o konccsyę na dziennik pod tytu
łem G a ze ta  s e rb ska  i h a n d lo w a , ale ministeryum spraw w ewnę
t rznych odrzuciło p ro śbę ,  ponieważ przedłożony program nie po
dobał  się.

Tureya.
( W i a d o m o ś c i  ro zm a ite . )  Z Konstantynopola I. czerwca piszą 

do J e n e r .  K o r . :  Odmienne doniesienia o krokach poczynionych
przez Por le w sprawie polskiej,  dadzą się łatwo pogodzie. Dywan 
wezwany przez mocarstwa zachodnie, aby z niemi połączył sie p o 
dobnie jak Szweeya lub Włochy,  oświadczył, że nie widzi sie do 
tego uprawnionym, ponieważ nie podpisywał t rak tatów z r. 1815 ; 
a lak żadna właściwie nota ztąd nie odeszła;  nie mniej przeto 
jednak dywan przesłał  pisemną instrukeye tureckiemu pełnomocni
kowi w Petersburgu,  llalilowi Baszy, aby tenże oświadczył ustnie 
księciu Gorezakowi wewnętrzne przekonanie Sułtana, że Car łaska
wie uczyni zadość prawnym życzeniom swoich polskich poddanych. 
Dalii Basza, który miał źle zrozumieć, odczytał księciu instrukeye. 
i zostawił mu odpis, z którego jednak kanclerz państwa nie mógł 
być należycie objaśnionym, przeto ze swojej st rony polecił  sprawu
jącemu tutaj interesa.  wywiedzieć się osobiście, jakiej dywan za
myśla w obec Rosyi chwycić się polityki, względem sprawy pol
skiej. Kiamil Basza, wielki wezyr,  odpowiedział równie jak  jego 
towarzysz Aali Basza wymijająco, obadwaj bowiem oświadczyli że 
o wszystkiem, co powiedzieć, za stosowne uznano, przesłano już 
dostateczną wiadomość do Petersburga.  Zbyteczna lu dodawać, że 
dyplomaci tureccy piszą i mówią za natchnieniem Anglii, mianowicie 
dowodzi tego zbyteczne szanowanie traktatów' z r. 1815, które 
właściwie bynajmniej Por te nie obchodzą, a o których Franeya  tak 
chętnie nic chciałaby wiedzieć. —  Sułtan zdawał sie z początku 
przychylać do kilkakrotnych petycyi Ozerkiesów o opiekę przeciw 
Kosyanom, a nawet miał wojnę na myśli. Szczęściem Seraskicr  
Fuad Basza pozyskał teraz taki nieograniczony wpływ na Sułtana, 
że z tej strony nie zachodzi już  żadna obawa kroków nazbyt skwa
pliwych a nie obliczonych. Zamiast żądanej armii ofiarowano przy-  
ciśnionym mieszkańcom górskim gościnne na ziemi olomańskiej 
schronienie,  i rzeczywiście przy pomocy Turków,  t łumy górali  na 
Samsun i Trcbizond przybywają do Anatolii, gdzie im bez kosztów' 
ułatwiają podróż, dają miejsca na mieszkanie, budują domy. Mimo 
lego ci ludzie nie są jeszcze zadowoleni, a głównie użalają się na 
okreta rosyjskie, krążące na morzu czarnym, które przeszkadzają 
im w' handlu niewolnikami z Tureya.  —  Powołują się przy tern na 
neutralność wody. ale trudno, aby Europa uwzględniała zażalenia 
barbarzyńców, którzy przedąją swoje własne i kradzione dzieci.

Achmet Welek  Effendi, jeden z cesarskich komisarzy, który 
miał polecenie objeżdżać prowineye, i usuwać nadużycia w admini
s t rac j i ,  j ezhby się gdzie zna lazły,  podał się o uwolnienie z tej 
posady, zwątpiwszy o rezultacie swoich usiłowań, ale Abdul Azis 
obstaje ciągle przytem, aby wytrwał i nadał. Sądzą, że ci z człon
ków' nowego s t ronnictwa ,  przyjaciół  młodości Su ł ta na ,  wybrani  
pięciu pełnomocnicy, jednozgodnym sprawozdaniem pokuszą się o 
obalenie ministeryum. Tymczasem Fuad Basza bardzo silnie t rzyma 
się na swojem stanowisku, i nie tak łatwo dałby się wyprzeć.  Bez 
wątpienia utrzyma się 011 dopóty, dopóki będzie dostarczać w go- 
towiznie ogromne sumy potrzebne na utrzymanie domu cesarskiego. 
W  swoim charakterze jako  jenera ł  - adjutant Ja vr r  Ekram, jes t  on 
w ścisłym stosunku ze swoim monarchą, i równie jak  wielki wezyr  
ma wolny wstęp do niego w każdej chwili.
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• li r  o  n  t  S  a .
P r z e d w c z o r a j  w ie c z o re m  z d a r z y ło  s i ę , że  k o m is a rz o w i  p o l ic j i  panu  

R o s s m a n o w i ,  k tó ry  w  b iu r z e  sw o je m  na  d ru g ie m  p ię t r z e  n a  p r z e c i w  te a t ru ,  
chciał  zd jąć  k ap s le  z p is to le tu  w ła ś n ie  sk o n f i s k o w a n e g o ,  p i s to le t  ten w ypa l i ł ,  
P rzez  ca  u s z k o d z o n y  zost  il  w a z o n ik  s to jąc y  w  okn ie .  P i s to l e t  n a b i ty  b y ł  tylko 
P ro c h em , in a c z e j  s t r z a ł  b y łby  w y b i ł  p r z y n a jm n ie j  sz y b ę  w  oknie ,  k tó r e  było 
zam knię te .  Mylnie w ię c  d o n io s ła  „ G a z e t a  N a r o d o w a 11 w  w c z o r a j s z e j  k ro n ic e ,  
v-e „ k u la  tra f i ła  w w a z o n k i  i po nad  g ło w ę  p rz e c h o d z ą c y c h  p r z e l e c i a ł a  p r z e z  
u l i c ę . P r a w i  ą  j e s t ,  że  w ch w il i  gdy  pad ł  w y s t r z a ł ,  Jego  E x e c lc n c y a  N a m ie 
s tn ik  p r z e c h o d z i ł  u l icą t e a t r a ln ą  i u s ły s z a w s z y  d o lo n acy ę  w s z e d ł  do g m a c h u  
policyi, by s ię  d o w ie d z ie ć ,  co s ie  s t a ło ;  i z ląd  mogła p o w s ta ć  c hw i low o  n a j -  
n i e d u rz e e z n ie j s z a  z r e s z l ą  p o g ła s k a  b r u k o w a  o j a k im ś  n ik czem n y m  za m a c h u .

(M o r d e r s tw o . )  W  nocy z I . na 2 . b. in. p o p e łn io n e  z o s ta ło  o k ro p n e  m o r 
d e r s tw o  w  k a r c z m ie  le śne j  w  i i i n k o w c a c h  w o b w o d z ie  c / .o r tkow sk i in  n a  r o 
dzin ie  i z r a e l i c k ie j  s z y n k a r z a  A ro n a  R o s e n b la ł l a .  Z a m o rd o w a n i  z o s ta l i :  r z e -  
ezony s z y n k a r z ,  j e g o  ż o n a  i d w ó c h  d o ro s ły c h  s y n ó w ,  ty lko j e d n o  d w u le tn ie  
dz iec ię  zos ta ło  p r z y  życiu .  Z b ro d n ia  ta z o s t a ł a  p o p e łn io n a  d la  r a b u n k u ,  a 
p r z e d s i ę w z ię t e  n i e z w ło c z n ie  ś l e d z tw o  w y k ry ło  ju ż  s p r a w c ó w  zb ro d n i  i w s z y 
s tk ie  z r a b o w a n e  r z e c z y  w  są s ie d n ie j  w s i  w O lex ińcach .

( B u d ż e t  s e r a j u  s u ł t a ń s k i e g « | w  S ta m b u le . )  P o d c z a s  o s ta tn ie j  r o z p r a w y  
nnd T u r c y a  w izb ic  n iż s  .o j  p. C o e h ra n e  p o d a ł  c i e k a w e  s z c z e g ó ły  o n ie k tó ry c h  
Unesiecznyeli  w y d a tk a c h  s e r a ju  su ł t a ń s k ie g o .  N a p ró b ę  podam y z n ich  n a s t e p u -  
J ? u c : w y d a tk i  na kuc l in ię  601).CO!) f ra n k ó w ,  d la  36 fa w o ry te k  p ie rw s z e g o  rzęd u ;  
różne  w y d a tk i  l,7f>0.0!)0 f r a n k ó w ,  u t r z y m a n ie  1780 k o b ie t  do us łu g i  450 .000  
f ra n k ó w ;  u l r z y m a n ie  2 3 0 n  s łu ż ą c y c h  i o d ź w ie rn y c h  3 7 5 .OSO f r a n k ó w ;  u l r  y -  
Uianie osób d o p r o w a d z e n i a  na p r z e c h a d z k ę  ; 6 kobie t  p i e r w s z e g o  r z ę d u  175.00 ) 
f ranków  : peusye  m ie s ię c z n e  kobie t ,  k tó r e  j u ż  opuśc i ły  s e ra j  2 miliony f ra n k ó w .  
^  ogóle m ie s ię c z n ic  6 ,3 0 0 .0 0 0  f r a n k ó w  d la  5 , dam f a w o ry te k  s u l l a ń s k ic h  i 
f <80 dam d ru g ie g o  r z ę d u .

—  W  S z to k h o lm ie  p r z y g o to w u je  s i ę  w y s t a w a  S k a n d y n a w s k a .  Myśl 
j eJ p o w z ią ł  sam  k ró l  s z w e d z k i  i  b r a t a  sw e g o  n a z n a c z a  p r z y s z ły m  p re z e s e m  je j .  
S ę d z ię  (o z a p e w n e  z e b r a n ie  p łodów  n a tu ry ,  p r z e m y s łu  i s z tu k i  w s z y s tk ic h  k r a -  
J°w  sk a n d y n a w s k ic h  i no w y  ś r o d e k  z b l i ż e n ia  narodów ty c h ,  k tó re  n iedaw no  
Jeszcze  d z ie l i ły  b r a t e r s k i e  w a ś n i e ,  dz iś  ł ą c z y  c o r a z  ś c iś le j  m yśl  z u p e łn e g o  
Z jednoczen ia .

(S p a h o w ic )  z p ro w in ey i  A 'g i e r u  i O r a n u  p rzy b y l i  z ko l  i do P a r y ż a ,  
dope łn ia jąc  s z w a d r o n u  z ło ż o n e g o  ze  sp a h ó w  K o n s t a n t y n y , k tó ry  ma s t  e z a -  
h 'g ą  w sto l icy .  S k ła d a  s ię  on ca ły  z d w u n a s tu  oficerów , s tu  o śm d z ic s ięc iu  ż o ł 
n ie rzy  i 2 0 3  k i l k u d z ie s ię c iu  koni.  D ow o d z i  nim p. M a r l i n e ,  s z e f  s z w a d ro n u  

1 pu łku  sp a h ó w  a lg ie r s k ic h .  W  l iczb ie  w ym ien ione j  nie  za jęc i  są  tak zw an i  
„ B i s k r i -1 s łu d z y ,  a  p o s t a r e m u  u n a s  „ 01017“, w o jsk o w e .

U..ta l ion s t r z e l ,  ó w ,  k tó ry  r a z e m  ze  s z w a d ro n e m  S , .a h ó w  na leży  do za  
jogi m ia s ta  P a r y ż a ,  ma 30 k i lku  o f ice ró w  i 6 0 0  ż o łn ie r z y .  S p a h o w ic  s lo ją  

k o s z a r a c h  B o n a p a r t e  n a d  w y b r z e ż e m  d O r s a y ;  l u rk o s y  od u l icy  de Bille.
U b ió r  i u z b ro je n ie  p r z y b y ły c h  Sp ah ó w , mało sic  ró ż n i  od p o p r z e d z a ją c y c h .

CiospodarshYO, przemysł i lian de!.
J , n ń i v , 1). czerwca.  Na naszym wczorajszym targu było 

"ys lawionyeh  na przedaż 1.1!) sztuk wołów, a mianowicie z Dawi
dowa dwa siada po 8 i 7 szluk, z Bobrki 12 sztuk, z Zbaraża 44, 
ż Boroszozowa 48 szluk. Z łych sprzedano 27 sztuk, i płacono za 
sztukę, ważąca 330 i i  mięsa i 30 i i  łoju, 71 zł. 50 c., a za sztukę 
'rażącą 380 U  mięsa i 80 i i  łoju 95 zł.

I * r z e m y ś l  , 6. czerwca.  W  drugiej połowie z. 111. były na 
largach w tutejszych obwodach następujące ceny przeciętne zboża 
i innych artykułów.
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„ wełny . . . .  
nasienia koniczu,, o
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„ miękkiego 

run i  mięsa wołowego 
fiłas okowily . .

( '/j/jrom adzenie w e te ry n a rzy .)
Zgromadzenie międzynarodowe weterynarzy  w Hamburgu, ozna

czone na czas od dnia 14. do 20. lipca w 18(i3 r. Bok upłyniony 
zastawił  pamiętną w dziejach weterynaryi  kartę,  o obchodzie stule
tniej rocznicy założenia pierwszej w Europie szkoły weterynaryj 
nej, j aką uczony Francuz  Klaudiusz Bourgelat  o tworzył  w Lyonie 
dnia 2. stycznia 1762 r.
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Jeżeli  pierwszy ten zakład kształcenia w nauce do owego 
czasu nader mało rozwiniętej,  owszem wcale prawie nieznanej, mógł 
wkrótce siać się przykładem dla wszystkich niemal Europy krajów 
do utworzenia podobnych u siebie:  i jeżeli weterynarya w ciągu 
tak krótkiego czasu, bo w ciągu rzec można jednego wieku, mogła 
się wydobyć na stanowisko systematycznej a w praktycznym wzglę
dzie tak użytecznej nauki, na jakiem się już obecnie znajduje, to 
zaiste dziwić się wcale nie można, iż umiejętność ta, w usiłowa
niach do coraz wyższego rozwoju nic pomija już  obecnie nie. co 
może popierać jej postęp, co może utorować jej bliższą drogę 
w zdążaniu do utrwalenia dobrobytu ogółu.

filyśla tą uznaliśmy slosownem wyprzedzić wiadomość o zjeź
dzić międzynarodowym weterynarzy,  na który za pośrednictwem 
prasy zagranicznej,  (obacz „Wochenschrif t  fur Thierheilkunde und 
Yicbzucbt i(p.“ Nr.  16. 7. r. b.) —  angielski profesor weterynaryi  
Jan Gamgee zaprasza profesorów weterynaryi  i w ogóle w eteryna
rzy wszystkich krajów do Hamburga na czas od dnia 14. do 20. 
lipca r. b.

Cel główny obecnego zjazdu jest  rzeczywiście wielce ważny;  
zmierza bowiem do obmyślenia stosownego a wszystkim krajom 
Europy wspólnego systematu ochrony od chorób panujących (Seu-  
chen),  od chorób, które,  jak słusznie mówi p. Gamgee. sa źródłem 
tylu dla nas dolegliwości, niedostatków, oraz epidemii.

Dla osiągnienia lak ważnego założenia,  żądanem jest w ogło
szeniu. o jakiem mowa. aby rozprawy przez weterynarzy wniesione 
lub nadesłane mogły dać gronu obradującemu ile możności wielo
stronne objaśnienia punktów następujących:

1) O obwodach lub okręgach,  w których się zdarzają zarazy 
w kraju, o jakim mowa w rozprawie.

2)  O bydle rzeźnem do kraju tego sprowadzonem i zeń wy- 
prowadzonem, oraz w kierunku, w jakim sie tam rozszerzają cho
roby zaraźliwe.

3)  O środkach,  jakie autor rozprawy uznaje za najskuteczniej
sze przeciw chorobie traktowanej.

Oprócz zaś wskazanego głównego przedmiotu będą mogły być 
czytane w czasie zebrania,  i rozprawy oryginalne w rzeczach do
tyczących wszystkich innych gałęzi nauki weterynarnej .

Dodając tę wiadomość i upraszając prasę pcryodyczna wszy
stkich krajów, aby stosowna o niej uczyniła wzmiankę w swych pi
smach, p. Gamgee wzywa mających zamiar przyjęcia udziału w ze
braniu, aby zechcieli znieść się za pośrednie!wem korespondencji ,  
albo z nim pod adresem: . .John G a m g e e ,  -/irofe.ssor in the vo w  
V eler inm  y  College , 1 2  Ca.slle T e r ra  re, E  ! inburgu, albo z po
wszechnie znanym i szanowanym profesorem Hering w Sztulgardzie.

Trudno przewidzieć,  jakie zjazd zamierzony wyda rezultaty i 
jakie z nieb w drodze praktycznej,  korzyści  wynikną. Wszelako 
uwzględniając:  że narody uczonych w każdym razie bez wpływu 
na postęp umiejętności pozostać nie mogą, i że głównym celem 
zjazdu jes t  przedmiot  nader ważny i żywo wszystkie społeczeństwa 
obchodzący, możemy mieć nieplonną nadzieję iż grono przybyłych 
na konferencjo będzie l iczne;  spodziewać się bowiem wypada, iż 
oprócz weterynarzy z własnej pobudki przybyłych, nie braknie re 
prezentantów weterynaryjnych rozmaitych krajów, delegowanych tak 
przez władze o dobrobyt ludności dbałe, j ako i przez Towarzys two 
weterynaryjne i rolnicze. Spodziewać się zaś można licznego zjazdu 
weterynarzy  w Hamburgu tem bardziej,  że obok narad Wspomnio- 
nych zdarza się sposobność odniesienia korzyści dla minki, oraz 
dla praktycznej  hodowli z wystawy powszechnej zwierzał  gospodar 
skich , która jednocześnie w pomienionem mieście odbywać się 
będzie.

Co do nas. przychodzi  z żalem wątpić, abyśmy na obecnym 
zjeździć mieli w szanownem gronie obradujących swego reprezen
tanta weterynary jnego; żałujemy zaś ftego tem bardziej,  iż zasadnie 
możemy przypuścić,  że współudział  naszych weterynarzy  w rozbio
rze kwestyi ochrony od księgosnszu, —  od tej klęski ,  która do 
nas tak często wkracza z prowineyj południowo-wschodnich lłosyi, 
jako oparty na praktycznej  znajomości rzeczy mógłby nie mało się 
przyczynie do zbliżenia się do celu, z którego rozumie sie i my 
sami, korzyści  byśmy odnieśli. (G. P.)

N a j ś w i e ż s z a  p o c z t a .
K r a k ó w , 10. czerwca. Wczora j  odstawiono tu ze Lwowa 

ośmiu powstańców i ochotników powstańczych, a w tutejszym dworcu 
kolei a resztowano 3. Dzisiejszej nocy przyt rzymano 6 w Podgórzu.

Wczora jsze j nocy wysłano patrole woj kowc na przedmieście 
Piasek i do sąsiednich włości Nowej wsi, Czarnej wsi i Łobzowa.  
Na polach w Czarnej wsi patrol wojskowy napotkał  otwartą szopę, 
z której kilka osób z największym pospiechem zaczęło uciekać. 
Gdy zaś ci uciekający pomimo kilkakrotnego wołania dowódzcy pa
trolu nie chcieli się zatrzymać,  patrol  dał 3 razy ognia na postrach, 
w skutek czego dwaj z uciekających stanęli i zostali aresztowani.

T  u r  y 1 1 , 9. czerwca.  Margrabia Pepoli przybył do Turynu,  i
dla interesów familijnych zabawi kilka dni we Włoszech.

11 z y 111 , 9. czerwca O ssereu tore  zaprzecza mowie lorda Pal-  
merstona względem kazania księdza Carei.  Kilka osób, któro były 
na tem kazaniu, zrobiły 11 notaryusza deklarac ję  zaprzeczającą sło
wom Palmerstona,  i posłały swoje oświadczenia p. Mr. Bowyer.

B e r l i n ,  dnia 9. czerwca.  Według  doniesień prywatnych
z Pe te rsburga  rada  gminna w Moskwie postanowiła utworzyć zbrojną
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milicję gminną. Pierwszych dwóch dni zapisało sic kilka tysięcy 
obywateli. Inne miasta mają pójść za tym przykładem. Burmistrz 
Moskwy, książę Szerbatow przybył  do Pe te rsburga  z prośbą jak 
słychać o zezwolenie utworzenia milicyi gminnej ,  i zatwierdzenie 
odnośnych statutów.

E c O ijr a m  CiDotusfuej.
W a r s z a w a ,  10.  czerwca 8. godzina wieczór. Dziś 

skradziono w banku Warszawskim 3 .5 0 0 .0 0 0  rubli, z któ
rych 3 ,2 0 0 .0 0 0  w listach zastawnych instytutu kredytowego 
dla Królestwa polskiego. Kasyer umknął.

Przyjechali do Lwowa.
D n ia  10. c z e r w c a .

I lu te l  Georg-e : P P .  T u ra ń s U i  M., z T a r n o p o l a . —  K o ry tk o  E .,  z P i a d y k . —  
K o p czy ń s n i  W’., z  P.osyi.

Hotel e u r o p e j s k i :  L ip s k i  M., z H e k n y s z e z o w a . — R o l l e r  H. c. k. r a d .  s ą d .  
k r a j . ,  z  C z e rn o w ie .  — M o ra w s k i  T , ,  z S a s s o w a .  —  G u r s k i  M., z K a s z y c .

H o le l  a n g ie l s k i :  l i r .  K a rn ic k i  T . ( z W o łczu c l i .
IJolel L a n g a  : W a t e r o l e t  II.  c. k .  k a p . ,  z  T a rn o p o la .
H o ie l  K r a k o w s k i :  S o z a ń s k i  W'., z  W o l i c y .  —  B r .  P o t e n  F .,  z Ł a h o d o w a .  

S lo b n ic k i  L . ,  z B e r l e s z o w a .

Wyjechali ze Lwowa.
D nia  10. c z e rw c a .

P P . :  P o h o re c k i  A., do H o rp in a .  —  P o d o s k i  D. r o s .  ro tm . ,  do W i e d n i a —  
P o d o s k i  L .  K . ,  n a  P o d o le .  — Ks.  C z e l w e r t y ń s k i  W . ,  do W ie d n ia .  — I lo rn -  
d y sk i  K .,  do T łu s t e ń k ie g o .  —  T a rn o w s k i  F . —  M ro z o w ic k i  S . ,  do S i e c z k o w a .—  
S a r n e c k i  N . ,  na  Podole .  —  I ln ic k i  P .  c. k .  n a c z .  p o w . ,  do Kołomyi.  —  T u r -  
c z y ń s k i  J . ,  do S o p u s z y n a .— P o re m b a l s k i  J. ,  do R a d o m s k a .  —  S to b ieck i  L . ,  do 
B e r t e s z o w a .  —  P o d g ó r s k i  L  , do I lu s i a ty n a .  —  P a w l ik o w s k i  M., do M e dyk i .  - 
B r .  R o m a s z k a n  M., do H o rodcn l . i .  — J e z i e r s k i  M., n a  P o d o le .  — K o p y s fy ń s k i  
T . ,  do W ie r z b ó w l . i .  — B r .  K a p r i  M., n a  B u k o w in ę .  —  F r a n k  F . ,  do N a b a -  
c z o w a .  — T c b o r z n i c k i  P  , do D ą b ró w k i .  — J a n i s z e w s k i  T . , do U bien ia .  — 
l i r .  Ł o ś  F . ,  do B o r tk o w a .  —  U r b a ń s k i  W . ,  do K o s ia ro w ic .

T  E  A  T  R .
D z i ś  t eat r  n iemiecki: „ G o l f !  T e t i f e l ,  o d e r  K i n  A b e n t e u e r  

i n  A i n c r i k a a , komedya ludowa zc śpiewami w 3 akiach 
przez  Karola Khnnr, z muzyką przez  A. C. Titl .

J u tr o  t ea tr  polski:  „ % a g r o d a  S o b k o w a "  melodramat Iudo- 
wy ze śpiewami w 5 aktach podług Moscnthaln (autora D e -  
hory);  przerobi ł  dla sceny polskiej Edward Rłotnicki.  Muzyka

do śpiewów J.  Xep. Nowakowskiego,  do melodramatu Mojco)'  
cha Smaciarzyńskiego.

Spostrzeżenia  meteorologiczne w e Lwowie.  
D n ia 1 0 .  czerw ca  1 8 6 3 .
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2 . g o d .p o  pul.  
lO .god .w iecz .
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w s c h o d n i  sl .
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p o łudn iow y  „

poch m u rn o

D nia  10. c z e r w c a  1863 r.  w y c ią g n ię to  w  e. k. u r z ę d z i e  lo te ry jnym  lw ów -  
kim n a s lę j iu ją e y e h  p ię ć  l i c z b :

? § .  j s .  e s .  i a .
P r z y s z ł e  c i ą g n ie n ia  n a s tą p ią  d n ia  20. c z e r w c a  i 1 l ipca  I8«i3 r.

nći, -i

K u r s  l w o w s k i .
D nia  1 0 . c z e r w c a . goló w.ką to w a re m

z i. c. zl.
D u k a t  h o le n d e r s k i w al .  au s t r . .5 2 3 1 „ 5 28
D u k a t  c e s a r s k i » » 5 26 5 32
P ó ł i in p e ry a l  z ł .  r o sy jsk i » n 9 7 9 2 0 %
B ubel  s r e b r n y  ro sy jsk i ii ii 1 7:t %

65
1 76

T a l a r  p r u s k i  ......................... 11 ii 1 1 07
P o lsk i  k u r a n t  i p ię c io z ło tó w k a  . . . r> » - —
G alicy j .  l is ty  z a s t a w n e  w. a. z a  100 zl. 75 65 7 6 33

„ „ ,, iii. Ii. za  100 z l . j bez
kuponów

79 5 1 80 Ili
G a l ic y jsk ie  ob l ig acy c  in d e m n iz a c y jn e  ' 73 33 74 8
5 %  P o ż y c z k a  n a r o d o w a  1 80 45 Sl 20
A k c y e  ga l .  kol.  że la z .  K a ro la  L u d w ik a 190 - — 192 25

Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia  10. c z e r w c a .

5 %  M e l a i i l c i ................................... .................................................................
5 %  p o ż y c z k a  n a r o d o w a ............................................................................
A k c y e  b a n k u  w i e d e ń s k i e g o .............................................................

., „ k r e d y t o w e g o ................................................................  .
L o n d y n ,  10 fu n tó w  s z t e r l i n g ó w ........................................................
D u k a t  p o j e d y n c z y ................................................................................   .
S r e b r o  ...............................................................................................................

z ł r .  1 k r .

75 -.5
81) 9 0

790 —
192 30
111 20

5 31
110

Kurs g i e łd y  w ied eń sk ie j .
D nia 8 . c z e r w c a .

96  —

1 . I ł ł n f i  p i l i t l i c ? . ! ) } ' .  (Z a  100 zł
A . P a ń s t w a .  p ien .  tow

W  a u s t r .  w al .  po 5 %  . . 7 1 .8 5  71.
„ „ b e z  k u p o n ó w

z w r o t n y  po 5 %  . . .  9 5 .50
Z p o ż y c z k i  n a ró d ,  z p roc .  

od s ty c z n ia  do l ip c a  po 5 % 8 0 . 9 4  
od k w ie t .  do p a ź d .  po 5 %  80.75 

Z r .  1851 s e r .  B .  po 5 %  — .—
M e ta l ik i  po h % .................... 75 .70
M e ta l ik i  z p r o c .  od m aja  do

l i s to p a d a  po  5 %  . 75 .70  
po 4 % %  . . . .  6-9—
i, 4 % ................60—

dtlo .
d llo .
d lto .
(Kto.
dtto.

3
2%% . . . .
1 % ................

P r z e z ,  do w y l .  z  r .  1839 
c a ł e  lo sy  . . .

P r z e z ,  do w y l .  z i 
p ią ta  c z e ś ć  lo sów  

P r z e z ,  do w y l .  z r .
P r z e z ,  do w y l .  z  r .

po 5 0 0 z ł .................................
P r z e z ,  do w y l .  z r .  1660

po 100 z ł ...............................
l t e n ly  Como po 42 li r .  a u s t  

(P° 5

a o.— 
37.50 
15 —

15 3____ 163.50
. 1839

1854
1S60

150.50 151—
9 5 —

9 8 .3 0

W y los .  obi .  daw n .  I 
d łu g u  p a ń s t .  . \

T rz e z .  do los.  obi.  | 
d a w .  d łu g u  p a ń s t .  < 
z  p r o c .  w k ra ju

d l lo .  z p r o c e n t .  J 
z a  g r a n i c ą  . j

9 8 .8 0  
16.75 
7 2 —

„ 4 % %  6 7 —  
„ 4 %  59.511
„ 3 / 2% 5 I.Ó 0  
» 3 %  — —  
„ 2 % % 5 9 —  
„ 2 % % 5 2 —  
„ 2 %  4 7 —
- — 
.. 5 %  7 2 —
„ 4 % % G 7 —  
„ 4 %  59.60

I  sO) O nr G

B .  K r a j ó w  k o r o n n y  cl i .  
N iż s z e j  A u s t r y i  . 8 7 .5 0  
W y ż .  A u s t .  i S a l c b .  8 5 .—  
Czecli  .
M o ra w i i  
S z lą s l i a  
S ly ry i  .
T y r o lu

8 3 .5 0  
88 —
87.50
87 .75
8 9 .75

95,

98,

99. 
17. 
72. 
67. 
60. 
52.

60.
53 
48. 
42. 
72. 
67. 
60.

88.
85 
90 
89 
88.50

.50
.50

88 —  
9 0 —

K a r . ,  K ra in y  i W y b .  8 5 .5 0  8 8 .— 
W ę g i e r ....................  75.50 7 6 —

p ien . to w ar .
. . . / B a n a łu T ern .  . . 7 4 . — 7 4 .50

c  o  ~  K ro a e y i i S ł a w o n i i  74  .25 74.75
~ Ł c  j  G al icy i .................... 7 3 .6 0 73.80

S  o ,  S ie d m io g ro d u  . . 73.25 7 3 .50
O  p , s  '  B u l io w in a  . . . . 73 .25 7 3 .5 0
Z k la u z u la  w y los w  r .  1867 7 3 .2 5 7 3 .75
Loiub.  w en .  poż z r .  1859 9 1 .25 92.50

po 5 % — .— — . -
D łu g  T y ro lu „  4 % 59.50 6 0 —

ii 3 % % — .— — .—
D łu g  S a l c b u r g a / « 3 % 59.50 6 0 —

* 2 % % — .— — —
D łu g  K ra in y „ 2 % 2 9 — 3 0 —

» 1 "A % — — — —
2 . S ta n  o b lig . i ło m c s ty k n ln .

20—
Po 3 % za 100 zł.  . .  2 2 —

ii 2 % % n 100 »  • . 19—
u 2 'A % u 100 n  • .  17—
V 2 % ,, 100 »  - . 15—
- 19A% 100 n • .  1 2 —

2 ( 2 50

150—

3 . A k cy e .
(Z a  s z tu k ę . )

B a n k u  n a ro d o w e g o  . . . 7 9 2 —  7 9 3 ,—  
Ins t .  k r e d .  d la  b an d lu  po

200  z ł .  w .  a ........................  192 .10  192 20
N i ż . - a u s l r .  Iow .  esk o m t.

po 5 0 0  z ł ................................  6 2 6 .—  6 2 8 —
P ó łn .k o l .  po 1000 z ł .  m. k .  1634 .— 1636—  
T o w .  k o l e i  że l .  p a ń s t w a  po 

200  z ł .  in. k .  czy l i  500  fr .  202 .
Kol.  C e s .  E lż b ie ty  p e 200 zł.

mon. k o n w ..............................149.
P o l u d . - p ó l n .  - n iem .  k o le i  

kom. po 2 0 0  z ł .  m. k .  . 1 28 .25  128.50 
Kole i  Cisy po 2 0 0 z ł .  m . k .  

po 140 zł .  ( 7 0 % )  w p ła ty  1 4 7 .— — —
P o łu d .  k o le i  p a ń s t . ,  lotnb. 

w e n .  i  c e n t r a l . - w ło s k i e j  
k o le i  ż e l ,  po 200  zł. w . a. 
czy l i  500  I r .  z w p ła ta  
180 z ł .  ( 9 0 % )  . . . . . .

Kol. K ar .  L u d .  po 200zł .
mon. k o n w ..............................

Kol. P r e s z b .  T y r n .  1. emis.
po 2 0 0  zł .  m. lt .......................  —

dllo  11. cm is .  po200z ł . r r i .k .  9 9 .—
Kolej  B u s l c h r a d z k a  po

5 00  z l .  m. k .........................  6 9 0 —
K olej  A u s s ig .  -  Ciepl. po

2 00  zł . m. k ..........................
Kol.  B e r n .  R o s s .  z p i e r w 

s z e ń s tw e m  po 200 zł. 
inon. k onw .

2 4 3 —  2 5 0 —  

189.75 190.25

4 2 —
100—

2 4 0 . -

6 9 2 —

2 4 2 —

195.- 200.—

Kol. G ra c .  -  Kufi. i T o w  
g ó rn .  po 2 0 () z] , w. a.  .

pai

(o w a r .  

172—  

4 3 6 —  4 3 7 —

pien .  

171 —
A u s t r .  tow ar/ . ,  żegl .  

po 500 zł. m. k. .
L lo y d a  w  T ry c ś c io  po

500  zł.  m. k. . . . . . 2 3 6 —  2 3 8 —
M ostu  la n c .  w  P e s z c i e  po

500  zl.  in. k ......  3 9 4 —  3 9 8 —
T o w .  m ły n a  p a r .  w  W ied .

po óOOzł. w .  a ...  3 8 5 .—  3 9 0 .—
P o w s z .  a u s t r .  T o w .  g az .

po 200 zł. w .  a.  . . .  24 1 .— 250 .—
U p r z y w i l .  c z e s k a  k o le j  z a 

c h o d n ia  po 200  z ł .  w . a .  161.25 161.75

3 ,  L i s t y  z a s t a w n e .

(z a  10!) z ł . )  
B a n k u  ( biot.  z  r ,  1 8 5 7 p o 5 %  104.70 104.90
naród. lOiet.  „ 1 8 5 7 p o 5 ;

. 1 p r z e z n a c z o n e  do w III. k .  1 } ,
l l o s .  po 5 %

B a n k u  ( n a  12 in. 5 %  .
n a ró d .  )  p r z e z n .  do loso- 
w w .  a .  ( w a n i a  po 5 %  . . 
Gal.  T o w .  k r e d .  w  w .  a.  
po 4 % ...................................

101.75 102.-

9 1 .25  91 .50

87—

75.70

87.20

7 6 —

&. O b lig a eye  r. p ra u  e n  
j i i c r w s z e i i s t w a ,

Kole j  E lż b ie ty  po 5 %  za
100 z l .  m. k ....................... 9 5 .7 5  y c .05
d e l to  d e l to  w  s r e b .  upr .  
za  100 z ł .  w .  a .  . . . 9 4 —  9 4 .25

E m is .  z  r .  1802 za  100 zł .
w a l .  a u s t ...............................

T o w .  a u s t r .  ko l .  p a ń s tw a
po 500  f r ................................... 122.75

Kol. Lo.mli.Avon. po 500  fr .  116.75 
Kol. póln .  po 100 zl.  m. li. 90.50 
Kol.  póln .  po 100 zl . w . a. — .—
Kol. G logn .  po 100 z l .  m. k .  —
T o w .  żeg .  p a r .  n a  Dun.

z a  100 zł.  m. k ...................  9 3 —  9 4 —
L lo y d a  z a  100 z l .  . . , — —  92 .50
U p rz y w .  c z e s k a  kol .  z a c h .  

jio 300 zl. w . a.  ( w  s r e 
b r z e )  za  100 z ł ................... 95.75 96.25

P o lu d .  póln. kolej  kom. po
5 %  z a  100 z l ...................... — .—  7 7 .75

G r a c .  Kotlach ,  k o l .  i T o w .  
g ó r .  ]io 4 0 0  z ł .  w .a .  (10001'r .)— .—

89.50 89 .75

123.
117,
91.
88 .

81). 50

<S. L o s y .
pien .  towa 
( z a  s z tu k ę

Ins i .  k r e d .  dla  h an d lu po
100 z ł .  w . a.  . . . 134.60 134.80

T o w .  żeg .  p a r .  n a  Dun. [10
100 zl. m. k .................. , 9 5 — 9 ' . 5 0

Poż. T r y e .  po 100 zl.  i i i . k. 116— 117—
„ „ po 50 zl. i i . k- 5 2 .50 5 —

P o ż y c z ,  m ia s ta  B u d y po
40 zł.  w. a .................. , , 3 5 . — 35 .25

E s t e r h a z e g o  po 40  zl . m. k. 9 6 .5 0 97 —
S alina  „  40 3 7 .50 3 8 —
Palf iego  „ 40  „ 3 6 .50 3 7 —
C ia re g o  „ 40 ,, 3 5 — 35.5:1
S l .  G e n o is  „ 40 ,, 11 3 6 .50 37'.—
W i n d i s c b g r a t z a  20 zl. n 20 .75 2 1.25
W a ld s l e in a  20 57 21.75 23 .25
K eg le v ic h a  10 11 14.75 15 —

W e k s l e .

( N a  3 m ies iąc e .)

A m ste rd a m  z a  100 z l .  hol — .—  — .—
A u g s b u rg  z a  tOO zl .  w . p. n .  93 .90  93.91)
B e rl in  za  100 t a l ....... -  .—  — . ___
W r o c ł a w  za  100 lal.  . . — .—  — . —
F r a n k f u r t  za  1 0 0 zł.  w . p . -n .  9 3 .90  94.
G e n u a  za  100 l i r .  piem. . — .—  — . —
H a m b u rg  za  100 II .  B. . . 8 3 .3 0  83 .40
L ip s k  za  100 t a l .......— . —  __ . __
L iw n r n a  za  100 l ir .  (osk.

l t l . 10 111.1(1

44
44 .10

44.
44.

05
15

Lor.dyn za  10 ft. sz t.  
L u g d u n  za  100 Ir .  . 
M cdyolan  z a  100 lir.  
M a rs y l ia  za  100 fr.  . . 
Pary ż z a  100 f r .  . . . 
P r a g a  za  100 z l .  w .  a. 
T r y c s t  za  100 zł. w . a 
W e n e e y a  z a  l O O z l .w .a

(31 dn i  po u k a z a n iu . )

B u k a r e s z t  za  100 p ias t .  w o l .  — .—  — .— 
K o ns ta n tynopo l  za  100 [iias(. t u r .  — .—

K u r s  z ł o t a .

D uka ły  ces . m en .  , . 5 .3 0  5.31
dllo . p e łn e j  w a g i  . 5 .3 0  5.31

K o r o n a .........................  15 .30 15.35
20rrankówl<a . . . .  8 .91  8 .92
R o s y j s k i  i inpcrya l  9 .13  9 . ( 5
T a l a r  z w ią z k o w y  . . . 1.66 1.67
S r e b r o  . . . . . . .  1 10 .60  110.80
K u r s  k o ro n y  w c .  k. k a s a c h  13zl .  5lle.

Odpowiedzia lny HedaLtor A d o l f  R u d y i l S k i . Z c .  k .  ga lic .  d ru k a rn i  r ządow ej.


